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Na Boże Narodzenie wszystko musiało być już przyszykowane
Cz.G: No to pierwszy dzień świąt to się szło na pasterkę, to już obowiązkowo było,
ktoś chory tylko był to chyba nie szedł, a te wszystkie na pasterkę, a pierwszy dzień
do kościoła, tak jak u nas w Kąkolewnicy blisko, to i rano się leciało. 
E.N.: Nie wolno się było czesać. […] nie wolno było zamiatać, bo kiedyś nie było tak
jak teraz odkurzaczy tylko była miotła, tego nie wolno było robić i tak bardzo tych
garków szorować też nie wolno było. Tylko to było święto, takie naprawdę święto,
czesać to broń boże, buty powinni być wyczyszczone w Wigilię, żeby… […] wszystko
było przyszykowane na święto. […] Jeszcze nawet ja się teraz z takim, z taką rzeczą
spotkałam na Rudniku, Ludka Nużyńska, mi mówiła, że ona w święta nie zmywa
naczyń. Ja mówie: „No słuchaj jak przyjedzie gości cała chałupa, no i co zostawisz w
tym zlewie?” - „No zostawię, bo tak jem nauczona i koniec”. No tak mi mówiła, ona
nie zmywa w pierwszy dzień świąt, raczej nie zmywa. […] No w drugi to już było
trochę luźni, już się odwiedzali, w pierwszy dzień to tak nie odwiedzali się. […] takie
rodzinne bardziej te święta były. 
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